„Hudební dialog” u základů rozvoje zpěvu
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„Hudební dialog” je chápán jako druh interakce, která probíhá se společensko – kulturním prostředím a zvláště s blízkými osobami, s nimiž má dítě emocionální kontakt. „Hudební dialog” je základem  rozvoje zpěvu, jakož i dalších aspektů hudebního rozvoje dítěte.


Jak vyplývá z výzkumů psychologů hudby, je pravděpodobně jedinou hudební kompetencí, kterou je  možné ovládnout pouze v procesu hudební inkulturace. V takové přirozené situaci dítě disponuje určitým rejstříkem hudebních dovedností, jako schopnost 

opakování známých písniček a učení se nových, schopnost rozpoznávání určitých typů hudby,

či schopnost použití základních vlastností hudby ( jako tonálnost a metrum) při organizaci jejího provádění. 


To probíhá stejně v životě známých hudebníků – což ukazují výzkumy Marie Mantur-zewské, jako v životě průměrně muzikálního dítěte. 


Další rozvoj schopností zpěvu může přijít  v procesu hudební výuky - tedy ve školní výuce. To ale záleží na mnoha faktorech.

Klíčová slova: hudebni dialog, rozvoj zpĕvu, hudebni inkulturace
“Musical dialog” at the basis of the development of singing
„Musical dialog” is understood as a kind of interaction, which takes place in a social-cultural society and especially with close persons who has emotional contact with a child. Musical dialog is a basis of development of singing similar to the other aspects of musical development of a child.
As it comes from the research of musical psychologist it is probably the only musical competence which can be achieved only in the process of  musical inculture. In such natural situation, a child has a specific set of musical abilities, such as the ability of reconstruction of well known songs and ability of  learning new ones, ability of recognizing given musical  types or ability of applying  basic musical characteristic ( such as tonal and time) in organization of its performance. That happens in a life of outstanding  musical artists – what is shown in Maria Manturzewska research works as well as ina life of average musical child.
Further development of singing abilities may occur in a process of musical education of a child thus in a process school education. It depends, however, on many factors. 
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„Muzyczny dialog” u podstaw rozwoju śpiewu

„Dialog” -  jak podają słowniki języka polskiego -  jest to rozmowa, zwłaszcza dwóch osób. Tak też pojmuję dialog muzyczny, który, żeby zaistniał, muszą wziąć w  nim udział co najmniej dwie osoby. Ponieważ temat mój wskazuje również na śpiew i  jego rozwój uzależniony  od dialogu muzycznego, zakres problemu obejmuje przede wszystkim wiek dzieci do czasu rozpoczęcia nauki w szkole. Jest to moment  przejścia z etapu przyjmowania przez dziecko wzorów kulturowych środowiska, szczególnie rodzinnego tzw. akulturacja (także inkulturacja)  do edukacji. 

Muzyczny dialog  rozpatrywany jest na dwóch płaszczyznach  psychologicznej i antropologii muzyki.

Już w pierwszych miesiącach życia płodowego funkcjonuje słuchanie i wsłuchiwanie się, dzięki temu, że płód jest w stanie od początku odbierać dźwięki. Ma to znaczny wpływ na rozwój słuchu.  Dialog prowadzony między matką a dzieckiem tworzy podstawę przyswajania przez płód ( a potem dziecko)  melodyki języka, mowy, rozpoznawania osoby. Jest to podstawowy warunek rozwoju mowy u dziecka. Jak pisze Edwin E. Gordon: „Każde dziecko zanim zacznie mówić z pewnością musi najpierw usłyszeć wiele osób mówiących”
.

Tak też nie trudno zauważyć, że od pierwszych chwil po narodzeniu mówi się przy dziecku i do dziecka. Początkowo absorbuje ono to, co słyszy, następnie zaczyna naśladować najpierw pojedyncze dźwięki, potem całe sylaby, wreszcie proste słowa. Powoli zaczyna też używać słów do porozumiewania się z otoczeniem. Częsty i aktywny udział dziecka w interakcjach z osobami znaczącymi - do których niewątpliwie zaliczają się rodzice, czy inne osoby emocjonalnie związane z dzieckiem, jest warunkiem koniecznym opanowania języka. W taki sposób w naturalnym środowisku przyswaja cechy mowy „macierzyńskiej”.

Warto wspomnieć, że także w procesie  terapii mowy dzieci niepełnosprawnych podkreśla się rolę naturalnego kontekstu ich rozwoju, który najskuteczniej przebiega w środowisku społecznym, i może być   wyprowadzony poza specjalistyczne gabinety
. Koncepcja środowiskowa przyjmuje założenie, że przychodzące na świat niemowlę posiada wrodzoną predyspozycję do uczenia się języka, ale nauczyć się go może tylko w środowisku społecznym – a więc w dialogu z najbliższymi i jak pisze Twardowski – […] „aby stwarzały (te „dialogi” przyp. AW) dziecku okazje do podejmowania społeczno- komunikacyjnych wymian z dorosłymi”
. 

Przechodząc na płaszczyznę muzyczną, trzeba wyjaśnić, że zjawisko rozwoju mowy  w języku ojczystym porównywalne jest do rozwoju mowy muzycznej - czyli śpiewu.

Tak też kontakt dziecka z muzyką, tak jak z językiem, nie rozpoczyna się w momencie narodzin, a co najmniej na dziewięć miesięcy przed narodzeniem dziecka. Wiele matek (śpiewaczek) stwierdza, że ich jeszcze nie narodzone dzieci uspokajają się, kiedy one śpiewają, przyszłe matki, które grają na instrumentach, zauważają, ze podczas wykonywania utworów muzycznych lub wkrótce potem ich dzieci w fazie płodowej stają się bardziej aktywne 
.  

Gordon pisze: „Każde dziecko, żeby zacząć śpiewać, musi usłyszeć wiele ludzi śpiewających. Inaczej nie można nauczyć człowieka śpiewania”
. Wynika z tego, że bardzo ważne jest przyjazne środowisko, dzięki któremu dziecko może utrzymać te zdolności, z którymi się rodzi. Gordon określa zdolności jako potencjał do zdobycia umiejętności – w tym przypadku umiejętności śpiewania. Stąd też, jeśli dziecko nie spotka w swoim otoczeniu oparcia  dla swoich zdolności, a więc nie spotka śpiewających osób, to będą się one (zdolności do śpiewania – przyp. AW) obniżać. Mamy zatem jasno przedstawioną sytuację, w której może następować rozwijanie śpiewu. Jest to -  zdaniem Gordona:  […] „kombinacja tego z czym się człowiek rodzi i tego, jakie jest jego bezpośrednie środowisko”
. Wpływ otoczenia i środowiska, szczególnie w pierwszych miesiącach i latach życia  - polega głównie na wsłuchiwaniu się w muzykę i pierwszych próbach podejmowania muzycznego dialogu. Jest to etap inkulturacji,  a więc procesu stopniowego wrastania dziecka w kulturę (tu: muzyczną, przyp. AW) otaczającego go społeczeństwa. 

Badania nad spontanicznym śpiewem małych dzieci, nad  cechami melodii ( używanych interwałów)  dowodzą, że muzyka, podobnie jak mowa -  dąży do uporządkowania  zgodnego ze skalami, które dziecko słyszy w swoim otoczeniu
.  Powoli zaczyna ono używać słów  do porozumiewania się z otoczeniem. W taki sam sposób może uczyć się muzyki, a więc i śpiewu, jeśli tylko w odpowiedni sposób dostarczona zostanie mu stymulacja
. 

Edwin Gordon uważa, że dziecko powinno stykać się i  obcować z różnymi motywami tonalnymi i rytmicznymi, różnymi stylami, wówczas będzie gromadzić wewnętrzny słownik muzyczny, zacznie powtarzać, łączyć, bawić się nimi. Im bogatsze w muzykę będzie wczesne środowisko dziecka, tym szerszy będzie jego słownik muzyczny. 

Ten pogląd Gordona kłóci się ze  stanowiskiem tych badaczy, którzy uważają, że pierwszym środowiskiem muzycznym dziecka, jest  krąg rodzimej muzyki. Dziecko rodzi się bowiem w określonej rodzinie oraz lokalności, która jest pierwszym źródłem wdrażania w kulturę.      Tak też opanowanie własnego, rodzimego, „muzycznego dialektu”  a więc „ojczystego, muzycznego języka” (Kodály nazywa go „językiem matczynym”) – występuje jako pierwsze w sekwencyjnym ujęciu dochodzenia do rozumienia innych kultur. Wyrazem rodzimej sztuki jest  pieśń ludowa. Jest ona  najbliższa człowiekowi, w jego kręgu kulturowym. Z potocznych obserwacji widać , że w życiu wiejskim, a więc w tradycyjnej, dość zamkniętej społeczności wszyscy się znają, wszyscy w przybliżeniu znają ten sam repertuar  muzyczny. Nie trudno więc ludowemu śpiewakowi prowadzić dialog muzyczny. „Kiedy zaśpiewa ludową przyśpiewkę - pisze Piotr Dahlig -  to zawsze ktoś mu odpowie w podobny, znajomy sposób”
. Dialog muzyczny  był naturalnie wpisany w życie wsi. A śpiewać można było o wszystkim, bowiem „[…] to co się śpiewa  - podkreśla Dahlig - jest łatwiej wybaczane, niż to co się mówi. […] Intencja śpiewu jest zawsze przychylna życiu”
. Być może, to właśnie zachęcało ludzi do prowadzenia muzycznego dialogu, zamiast innej jego formy, np. kłótni.

W tradycji ludowej spotykamy się z przekazem muzyki uwzględniającej zależność starszy -młodszy. Starszy, właśnie w formie dialogu z młodszymi przekazywał  pieśni. Tak też śpiewaczki ludowe uczyły się od swoich matek, babć, innych krewniaczek i sąsiadek. Jak twierdziła jedna ludowa śpiewaczka:  „[…] w głowie przechowywała cały ich magazyn”
.

Na rozwój muzyczny człowieka, w tym rozwój śpiewu oddziałuje wiele różnych środowisk. Ich znacznie i wpływ na jednostkę zmienia się w zależności od wieku, warunków, miejsca, sytuacji, otaczających osób. Katarzyna  Dadak – Kozicka zajmuje się środowiskiem muzycznym człowieka z perspektywy oddziaływania  na niego kultury: od najbliższej do dalszej. Perspektywę tę  ujmuje w sześciu stopniach, czy mówiąc   inaczej - kręgach przybliżeń: 

Są to perspektywy:

1. Osobowa – indywidualne przyswajanie muzyki, kształtowanie umiejętności, wiedzy i postawy,

2. Rodziny – rodzina muzykująca lub nie, aktywnie uczestnicząca w życiu rodziny lub bierna,

3. Grupowa – bezpośrednie oddziaływanie: sąsiedzkie muzykowanie, międzypokoleniowe, rówieśnicze muzykowanie, tańczenie lub  słuchanie lokalne imprezy,

4. Regionalna – poczucie wspólnoty,

5. Narodowa,

6. Kręgu kulturowego
.

Można przyjąć, że perspektywy osobowa, rodziny, grupowa i regionalna w pierwszym okresie życia,  wydają się  pełnić podstawową rolę w  procesie akulturacji.  Bowiem kultura w jakiej wzrastamy, często określa naszą postawę wobec świata, wobec innych kultur, w tym także wobec  innej muzyki. 

Innego podziału na trzy kręgi środowiskowe oddziałujące na człowieka dokonał Józef Pieter. Według autora są nimi : okoliczne, środowisko lokalne oraz  środowisko  osobiste. Najbliższe człowiekowi jest środowisko osobiste, na które składa się środowisko domowe, szkolne i sąsiedzkie. W tym kręgu mieszczą się składniki obiektywne (np. wyposażenie domu w instrumenty) i subiektywne (np. tradycje muzyczne, miejsce muzyki w życiu rodziny)
.  Dla rozwoju śpiewu najważniejsze są składniki subiektywne, aczkolwiek nie należy ich rozpatrywać w izolacji od składników obiektywnych. 

Choć dzisiaj trudno stawiać to jak oczywistą prawdę, to jednak  obserwuje się powrót do śpiewania  szczególnie małym dzieciom piosenek ludowych, z tzw. folkloru dziecięcego, który ma zasięg ogólnopolski. Jest to najwyraźniejszy przejaw pierwszego „muzycznego dialogu” matki z dzieckiem. Przykładem   mogą tu być kołysanki, jako „[…] najstarsze utwory dla dzieci, a jednocześnie pierwsza poezja, z którą styka się człowiek. Ma ona rytm, melodię służącą zasypianiu” – czytamy u Jerzego Cieślikowskiego
. W chronologii życia ludzkiego kołysanka zajmuje jedno z pierwszych miejsc, towarzyszy bowiem niemowlęciu od jego pierwszych chwil życia. Istotnym wyznacznikiem kołysanki jest jednak  melodia.  „Każdą treść, niezależnie od jej obiegowej funkcji - pisze Cieślikowski – można było zaśpiewać kołysankowo”
.  Kołysanka jest kierowana bezpośrednio do dziecka, co obserwujemy w treści wielu kołysanek. 

Uśnijże mi uśnij

albo mi urośnij

możesz mi się przydać

w pole gąski wygnać

lub

Lulajże mi lulaj

siwe oczka stulaj

siwe, malowane

dzieciątko kochane

Czasem jednak wzbogacane  w stylizacjach literackich zyskują formę pozornego dialogu, który w rzeczywistości jest mniej lub bardziej lirycznym monologiem. Matce chodzi bowiem o uśpienie dziecka, a nie o aktywny z nim kontakt.  Z osobistych doświadczeń z dwoma wnukami ( 5 lat i 2 lata) wiedzę, że śpiewanie do dziecka bardzo wcześnie wywołuje jego reakcje, nawet ok.1 miesiąca życia (otwieranie ust, wydobywanie dźwięków, uśmiechanie się, aktywność ruchowa rączek i główki). Ok. 18 tygodnia, ni stąd ni zowąd, zaobserwowałam, że dzieci zaczęły imitować fragmenty znanych melodii, często z charakterystycznym tekstem, „śpiewać” melodie, w których wyraźnie słychać motywy śpiewanek i  kołysanek. To doskonały moment na kontynuowanie muzycznego dialogu, który odbywa   się naturalnie, bez wysiłku i bez zamierzonego uczenia. 

Angielski psycholog muzyki John Sloboda w rozwoju muzycznym dzieci wyróżnia dwie lecz komplementarne części. Do pierwszej zalicza spontaniczne przyswajanie określonych sprawności muzycznych przez dzieci wychowywane w kulturze euro-amerykańskiej od narodzin do około połowy okresu dzieciństwa. Do drugiej późniejszy rozwój specyficznych sprawności muzycznych, która zachodzi w trakcie świadomego kształcenia Obydwa te procesy z grubsza można określić jako akulturację i edukację
.

Akulturację tłumaczy  w trojaki sposób, jako zbiór pierwotnych możliwości dziecka ujawniających się w  momencie narodzin lub nieznacznie później, jako zespół doświadczeń dostarczanych przez środowisko w miarę wzrastania i wreszcie  wpływ gwałtownie zmieniającego się systemu poznawczego, rozwijającego się wraz z uczeniem się innych sprawności niesionych przez kulturę
.  Akulturacja charakteryzuje się tym, że zachodzi w sposób nie zamierzony, bez specjalnego „programu”, który nastawiony byłby na uczenie. „Małe dzieci nie starają się poprawiać swej zdolności do pamiętania piosenek a jednak ją poprawiają . Dorośli nie uczą  dzieci sztuki zapamiętywania piosenek, a mimo to dzieci je zapamiętują”
. 

Dzieci, które wychowywały się w muzycznym dialogu z osobą emocjonalnie  z nią związaną potrafią naśladować fragmenty melodii w interakcji z matką – pisze Sloboda
. Z opisu badań wynika, że dwuletnie dziecko  po usłyszeniu melodii potrafi naśladować pierwsze cztery dźwięki, poczym  przetransponowuje je do innej wysokości, potem zaczyna spontaniczną, repetytywną piosenkę - zabawę. (Obserwacje te są zbieżne z zachowaniami związanymi ze śpiewem moich wnucząt). 

Jeśli dzieci słyszą w swoim  otoczeniu, szczególnie od osób im bliskich, śpiew lub dźwięki instrumentu ( są to jakości muzyczne preferowane przez dzieci w okresie pierwszego roku życia) to potrafią naśladować pojedyncze, śpiewane dźwięki, odróżnić krótkie sekwencje różniące się konturem wysokościowym  lub rytmicznym, jeśli poprzednio, wielokrotnie  je słyszały. Jak już wspomniałam, dziecko, któremu się śpiewa, z którym prowadzi się muzyczny dialog – ok. 18 miesięcy przejawia początki spontanicznego śpiewu, a około 2 , 2 i pół roku życia próbuje naśladować części piosenek, które wcześniej słyszało w swoim  otoczeniu. 

Tak też sprzyjające środowisko muzyczne to przede wszystkim ludzie żyjący w najbliższym otoczeniu dziecka  i atmosfera muzyczna panująca w domu. Dziecko  staje się jednym ze współtwórców tej atmosfery muzycznej  od pierwszych dni swego życia. Początkowo przez płacz jest mu najłatwiej komunikować się  z otoczeniem, wyrażać swój stan emocjonalny. Od pierwszych dni życia dziecko zauważa też, że matka mówi do niego i śpiewa mu. W ten sposób nawiązuje się dialog muzyczny lub inaczej  więź dźwiękowa między matką a dzieckiem. Ważne jest aby śpiewać i naśladować dźwięki wydawane przez dziecko. Noworodek, o czym pisałam, jest już zdolny do  odpowiedzi na wokalizacje swoich rodziców, bliskich, pod warunkiem, że wokalizacje te są powtarzane  zawsze w tym samym stylu  i że pozostawi się dziecku czas na odpowiedź. Często niemowlę przejmuje inicjatywę w dialogu wyrażającym się w gestach, wokalizacji i ekspresji twarzy. Gdy związek głosowy staje się najważniejszym rodzajem porozumiewania się niemowlęcia z matką, może to stworzyć podstawy ukształtowania się preferencji muzycznych, do rozwoju uzdolnienia muzycznego i śpiewu. Z badań psychologów (Moog, Kirkpatrick, Shelton, Lewandowska
) wynika, że dzieci śpiewają poprawnie m. in.,  jeśli  matka śpiewała dzieciom i z dziećmi, a członkowie rodziny interesują się śpiewaniem i rodzinnym muzykowanie, słuchaniem nagrań muzyki. Ważne jest także wchodzenie z dzieckiem w dialog muzyczny, oczekiwanie muzycznych reakcji od dziecka, podawanie mu dobrych wzorów.  Wybitni muzycy wspominają, że najpierw zaczynali śpiewać, potem mówić. 

Badania Marii Manturzewskiej nad biografiami wybitnych muzyków wykazały, że wśród czynników warunkujących osiągnięcia pełni satysfakcji z podejmowanych działań muzycznych jest możliwość prowadzenia muzycznego dialogu z osobą znaczącą w życiu muzyka. Wielokrotnie  w biografiach badanych muzyków pojawiało się, że tą znaczącą osobą był ktoś muzykalny, emocjonalnie związany z dzieckiem
.  

Tylko taka osoba, żywo zainteresowana muzyką, dla której muzyka jest formą ekspresji i sposobem komunikowania się może znacząco wpływać na rozwój podstawowej wrażliwości emocjonalno – estetycznej i sensoryczno-emocjonalnej na muzykę.  Od trzeciego do piątego roku życia dziecko nabywa naturalnej swobody w posługiwaniu się językiem muzycznym. Jeśli do tego czasu  prowadzony był z nim muzyczny dialog, w jego otoczeniu była obecna żywa muzyka , to przyszli wybitni wykonawcy w tym czasie z reguły potrafią dobierać melodie  na fortepianie, potrafią śpiewać względnie poprawnie wiele melodii
. Wpływ środowiska domowego, dobre wzory, możliwość dostrajania się przez śpiew z innymi, dobrze śpiewającymi osobami, wydają się najbardziej skutecznymi sposobami kształcenia poprawnego śpiewu. Najlepiej śpiewają dzieci z domów, w których się śpiewa.

Kacper Miklaszewski przeprowadził  analizę 150 wywiadów  zamieszczonych na łamach miesięcznika  Studio, których celem było uzyskanie odpowiedzi na pytanie, czy w wypowiedziach muzyków znajdują się osoby znaczące i jak są wspominane.  Interesujące jest, że wszyscy muzycy wspominają o muzycznym dialogu.  Analiza pokazała, że zanim nauczyciel stał się tą znaczącą osobą,  silny wpływ wywierali rodzice. Jednak w nielicznych przypadkach mowa jest o dialogu.  muzycznym  - opartym na śpiewaniu, częściej opartym na grze na instrumencie. Śpiewaczka Eva Mei wspomina: „ mamie zawdzięczam zainteresowanie śpiewem, śpiewał dziadek i śpiewała mama”. Andrzej Hiolski mówił: „ mój stryj podczas uroczystości rodzinnych śpiewał arie i pieśni”. Ewa Podleś; „pierwsza była matka i siostra” 
. Witold Rudziński pisząc o latach dziecięcych  Stanisława Moniuszki zauważa, ze pierwszy muzyczny dialog prowadził z matką w oparciu o Śpiewy historyczne Niemcewicza. I choć były to poważne melodie, były dla Moniuszki codziennym, muzykalnym pokarmem”
.  

Z badań przeprowadzonych przez mnie na 80 studentach  ( instrumentalistach) Akademii Muzycznej w Katowicach (2010 r.) dotyczących obecności muzyki w domu oraz pierwszych przeżyć muzycznych okazało się, że u ponad połowy  badanych ktoś z rodziny śpiewał, a  przeżycia muzyczne wiążą oni ze śpiewaniem m. in. kołysanek i innych piosenek przez matkę i rodziców. U 25% ktoś grał na instrumencie a u 20 % muzyka nie była obecna w domu. Tak więc o muzycznym dialogu, który miał miejsce we wczesnym dzieciństwie badanych studentów możemy mówić u zdecydowanej większości studentów. Także należy przypuszczać, że przeszli oni proces  inkulturacji. 

Wielokrotnie pojawiają się takie wypowiedzi jak:         

· śpiewałam z matką, siostrą

· mama dużo śpiewała w domu, zaczynałem śpiewać z mamą,

· słuchałem jak tata śpiewał w kościele, śpiewałem bardzo wcześnie podczas zwykłych czynności

· śpiewała mi babcia. 

Tam, gdzie w domu grał ktoś na instrumencie odpowiedzi badanych (25%) wskazywały również na wczesne śpiewanie, rzadziej na  próby grania (dobierania, szukania) melodii na fortepianie, czy akordeonie. 

Trzecia grupa odpowiedzi (20%) pokazuje, że pierwsze muzyczne przeżycia miały miejsce w przedszkolu, a nawet w szkole. Badani nie wspominają o środowisku rodzinnym, podkreślając: muzyka nie była obecna w moim domu. 

Przeprowadzone badania (należy traktować je jedynie jako sondaż) są nieco zaskakujące i wskazują na fakt, że nawet u zawodowych muzyków zdarzają się przypadki takich osób, które w dzieciństwie nie doświadczyły muzyki od osób najbliższych, emocjonalnie związanych  a więc, trudno mówić o muzycznym dialogu. Miał on (prawdopodobnie) miejsce dopiero w przedszkolu, a więc kiedy można już mówić o edukacji, a więc celowym, zamierzonym uczeniu się. Fakt ten jest na tyle obiecując, że  badane osoby doświadczyły tego muzycznego dialogu jeszcze w wieku istotnym dla rozwoju śpiewu a więc ok. 3 – 4 lat. 

Podsumowanie.

Z analizy wielu prac psychologów muzyki i jednocześnie z badań antropologów muzyki wynika, że na rozwój muzyczny człowieka, a szczególnie zdolności do śpiewania wielką rolę odgrywa muzyczny dialog  prowadzony  szczególnie z osobami bliskimi, z którymi ma dziecko kontakt emocjonalny. Dialog ten z jednej strony był czymś naturalnym w życiu ludzi wiejskich, gdzie matka śpiewała do córki, czy syna, gdzie pieśni przechodziły z pokolenia na pokolenie, z drugiej strony jest obecny w życiu wielu wybitnych muzyków, na co wskazują badania.  Człowiek bez dialogu nie zacząłby mówić, tak samo jak bez dialogu nie zacznie śpiewać. 
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